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Około godziny 18.00 dyżurny 
Komisariatu Policji w Wielisze-
wie otrzymał informację, że                                                                                 
w Olszewnicy Nowej samo-

chód osobowy wjechał do 
rowu. Przybyli na miejsce po-
licjanci zastali uszkodzone auto                                                                               
i stojącego przy nim 47-letnie-

go mężczyznę. Na pierwszy 
rzut oka było widać, że był on 
na przysłowiowej bani. Badanie 
stanu trzeźwości kierowcy wy-
kazało, że w jego organizmie 
krążyło 3,25 promila alkoholu. 
 
W związku z podejrzeniem 
popełnienia przestępstwa 
mundurowi zatrzymali męż-
czyźnie prawo jazdy, a jego 
samego osadzili w policyj-
nym areszcie. Po wytrzeź-
wieniu mieszkaniec powiatu 
usłyszał zarzut kierowania po-
jazdem w stanie nietrzeźwo-
ści. Za popełnione przestęp-
stwo 47-latkowi grozi sądowy 
zakaz prowadzenia pojaz-
dów, wysoka grzywna i nawet                                                                        
3 lata więzienia.

Zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

Sylwestrowy dzwonSylwestrowy dzwon
W niedzielne popołudnie na drodze krajo-
wej nr 61 na wysokości miejscowości Sta-
si Las doszło do kolizji z udziałem trzech 
aut osobowych. Podróżowały nimi w su-
mie cztery osoby. Żadnej z nich na szczę-
ście nic poważnego się nie stało. 

Do zdarzenia doszło około 
godziny 18.00 na pasie ru-
chu w kierunku Pułtuska. 
Kierujący oplem 35-latek 
nie dostosował prędkości do 
warunków panujących na 
drodze i uderzył w bariery 
energochłonne oddzielające 
pasy jezdni. W uszkodzone 
elementy barierek uderzyły 
następne jadące w przeciw-
ległym kierunku citroen ber-
lingo i opel insignia. Osoby 
podróżujące tymi pojazda-
mi opuściły je jeszcze przed 
przybyciem służb. Jedynie 

sprawca kolizji, kierowca 
opla, potrzebował pomocy 
medycznej. Nie wymagał on 
jednak hospitalizacji. 
 
Na miejscu kolizji interwenio-
wały zastępy straży pożarnej 
z JRG Legionowo, WSP Ze-
grze i OSP Serock oraz po-
licja i zespół ratownictwa 
medycznego. Utrudnienia 
w ruchu na krajówce były w 
obu kierunkach, zarówno Le-
gionowa, jak i Pułtuska. 

Zig

Areszt dlaAreszt dla
hurtownikahurtownika
Aż 200 gramów mefedronu i amfetaminy zabezpieczyli 
legionowscy policjanci podczas rutynowej kontroli 
pojazdu. Mężczyzna, do którego należały narkotyki, 
został już tymczasowo aresztowany na okres trzech 
miesięcy. Za popełnione przestępstwo grozi mu                  
nawet dziesięć lat więzienia.
Interwencja miała miejsce pod 
koniec grudnia. W trakcie jed-
nej z nocnych służb munduro-
wi z legionowskiej komendy, 
patrolując osiedla mieszkanio-
we, zatrzymali do kontroli sa-
mochód osobowy marki Mazda. 
Kierowała nią 25-letnia kobieta, 
a na siedzeniu pasażera siedział 
jej 31-letni partner. Podczas in-

terwencji mężczyzna był zdez-
orientowany i wyraźnie zde-
nerwowany. Funkcjonariusze 
szybko ustalili powód takiego 
zachowania. W pojeździe ujaw-
nili torebki, a w nich spore ilości 
białego proszku oraz krystalicz-
nych bryłek. Wszystko wskazy-
wało na to, że były to narkotyki. 
Wstępne testy przy użyciu nar-

kotestera wykazały, że ujaw-
nione substancje to mefedron 
i amfetamina o łącznej wadze 
blisko 200 gramów! 
 
Po zebraniu materiału dowo-
dowego 31-latek trafił do pro-
kuratury, gdzie usłyszał zarzut 
posiadania znacznej ilości środ-

ków odurzających. Na wniosek 
Prokuratury Rejonowej w Le-
gionowie sąd zastosował wobec 
podejrzanego środek zapobie-
gawczy w postaci tymczaso-
wego aresztowania na okres 
trzech miesięcy. 

Zig

Złodziejska odroczkaZłodziejska odroczka
Policjanci z legionowskiej komendy zatrzymali 
40-letniego mężczyznę poszukiwanego listem goń-
czym celem odbycia kary pozbawienia wolności                 
za popełnione wcześniej przestępstwo.
Poszukiwany od dłuższego 
czasu ukrywał się przed wy-
miarem sprawiedliwości. Sąd 
Rejonowy w Legionowie wy-
dał w końcu za nim list goń-
czy. Czynności operacyjne 
prowadzone przez policjan-
tów doprowadziły do ustale-
nia aktualnego miejsca poby-
tu mężczyzny. Ukrywał się on 

w jednym z domów na terenie 
Legionowa. Zaraz po zatrzy-
maniu złodziej został dopro-
wadzony do jednostki Policji, 
skąd w konwoju przetrans-
portowano go do zakładu kar-
nego, gdzie spędzi najbliższe 
pół roku za kradzież.

Zig

Z imprezy do rowuZ imprezy do rowu
Kompletnie pijany 47-letni kierowca audi wjechał                          
do przydrożnego rowu. Zdarzenie miało miejsce w Nowy 
Rok w Olszewnicy Nowej. Mężczyzna stracił już prawo 
jazdy, a teraz grozi mu jeszcze nawet trzyletnia odsiadka.

Przerwany kursPrzerwany kurs
Do bardzo groźnego zdarzenia drogowego doszło we 
wtorek (2 stycznia) około 14.00 na obwodnicy Jabłonny. 
Samochód osobowy uderzył tam w autokar, który po zde-
rzeniu zjechał z jezdni i wpadł do przydrożnego rowu. Jego 
pasażerom nic się nie stało. Utrudnienia w ruchu na jabło-
nowskiej obwodnicy trwały prawie półtorej godziny.

Jak ustalili interweniujący na 
miejscu policjanci, autokarem, 
którym podróżowało 21 pasa-
żerów, kierował 60-letni męż-
czyzna. W pewnym momencie                                                                                 
w jego bok uderzył samochód 
osobowy kierowany przez 70-let-
nią kobietę. W wyniku zderzenia 
autobus zjechał z jezdni, wpadł 
do przydrożnego rowu, po czym 
przewrócił się na bok. Na szczę-
ście ani jego kierowcy, ani żadne-
mu z pasażerów nic się nie sta-
ło. Wkrótce zostali oni odebrani 
z miejsca zdarzenia przez auto-
kar zastępczy. Obaj kierujący byli 
trzeźwi. Na miejscu wypadku in-
terweniowały zastępy straży po-
żarnej z JRG Legionowo, JRG 10 
Warszawa, OSP Jabłonna i OSP 
Chotomów oraz policja i pogoto-
wie ratunkowe.

Zig
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Artykuł pod tyleż długim, 
co piętnującym winnego ty-
tułem „Kamera monitorin-
gu nagrała gwałt. Operato-
ra nie było przy stanowisku” 
popełnił Artur Węgrzynowicz 
i 3 stycznia poczęstował nim 
czytelników portalu TVN 24 
Warszawa. Chodziło, przypo-
mnijmy, o tragiczne w skut-
kach zdarzenie, do którego 
doszło na terenie Legionowa 
w połowie grudnia, kiedy to 
pochodzący (jak się później 
okazało) z Ukrainy 33-let-
ni mężczyzna zaatakował, 
zgwałcił i okaleczył młodą ko-
bietę wracającą wieczorem 
do domu. Szukając sprawcy, 
policja błyskawicznie podję-
ła rutynowe czynności, wśród 
których było zabezpieczenie 
nagrań ze znajdujących się 
w pobliżu miejsca zdarzenia 
kamer miejskiego monito-
ringu. I wszystkie, podkreśl-
my, wszystkie takie nagra-
nia od obsługującej system 
Straży Miejskiej otrzymała. 
W jakim stopniu przyczyniły 
się one do szybkiego ujęcia 
sprawcy tego bulwersujące-
go przestępstwa, wiedzą tyl-

ko śledczy. Najważniejsze, 
że znalazł się on za kratka-
mi i pozostanie tam zapewne 
bardzo długo – usłyszał za-
rzut gwałtu ze szczególnym 
okrucieństwem, za co gro-
zi mu kara nawet dożywot-
niego pozbawienia wolności. 
Mieszkańcy mogą więc spać 
spokojniej. 

Wspomnianemu pracowniko-
wi mediów takie zakończenie 
sprawy najwyraźniej jednak 
nie wystarczyło. I pospiesz-
nie podjął dziennikarskie 
śledztwo, którego efektem 
stał się omawiany artykuł, 
już w tytule obciążający czę-
ścią winy operatora monito-
ringu. Później, w samym tek-
ście, autor dla wzmocnienia 

efektu dwukrotnie powtarza 
jeszcze ustalony przez siebie 
„fakt”, pisząc „Kamera mo-
nitoringu miejskiego zareje-
strowała brutalny gwałt (...)” 
i „(…) zdarzenie nagrała ka-
mera monitoringu miejskie-
go”. W jaki sposób zdołał to 
ustalić, nie zdradza, nie poka-
zuje też, rzecz jasna, same-
go nagrania. I trudno, by było 
inaczej, skoro według funk-
cjonariuszy oraz urzędników 
ono po prostu nie istnieje. Jak 
po raz kolejny zapewnia Straż 
Miejska, taki incydent nie zo-
stał stwierdzony przez ope-
ratora, a co za tym idzie, nie 
odnotowano go też w książce 
zdarzeń. Co więcej, to samo 
twierdzi Komenda Powiatowa 
Policji w Legionowie, z której 

informacje są jednoznacz-
ne: omawianego zdarzenia 
nie utrwalono na żadnej z ka-
mer monitoringu miejskiego.  

W tej sytuacji legionowski ra-
tusz przygotował stosowne 
sprostowanie, które jeszcze 
w środę (3 stycznia) wysłał do 
redakcji portalu TVN 24 War-
szawa. Oczekując, że zgodnie 
z prawem prasowym zostanie 
ono zamieszczone w tym sa-
mym miejscu i z zastosowa-
niem równorzędnej co w rze-
czonym artykule czcionki. Na 
stronie internetowej Urzędu 
Miasta Legionowo pojawił się 
też komunikat następującej 
treści: „Jesteśmy wzburzeni 
drastycznym przestępstwem, 
do jakiego doszło w Legiono-
wie w połowie grudnia. Wie-
rzymy, że zapisy monitoringu 
miejskiego pomogły funkcjo-
nariuszom policji w prowadzo-
nym dochodzeniu. Jednakże 
zaprzeczamy, że miejskie ka-
mery zarejestrowały to prze-
stępstwo. Zatem pracownik 
monitoringu nie mógł na nie 
zareagować ani powiadomić 
policji. Ponadto informujemy, 
że Straż Miejska natychmiast 
podjęła współpracę z orga-
nami ścigania, przekazując 
pełen posiadany materiał.                           
W dalszym ciągu pozostaje-
my do dyspozycji służb. Gra-
tulujemy policji szybkiej reak-
cji oraz zatrzymania sprawcy. 
Liczymy na surowe ukaranie 
przestępcy”.

Gadget

TEMAT TYGODNIA

Gwałt na Gwałt na faktachfaktach
Trudno teraz stwierdzić, czy goniący za sensacją dziennikarz stacji TVN 24 
Warszawa miał kiepskiego informatora, czy stworzył swojego fake newsa                                 
z innych względów. Ale fakty są takie, że puścił w świat informację o rzeko-
mym nagraniu brutalnego przestępstwa zarejestrowanym przez kamerę legio-
nowskiego monitoringu miejskiego. Nagraniu, które – jak zapewniają policja 
oraz przedstawiciele ratusza – nie istnieje.

Rok udanych inwestycji w Rok udanych inwestycji w PWK PWK 
– GARAŻ WIELOSTANOWISKOWY DLA SAMOCHODÓW SPECJALISTYCZNYCH– GARAŻ WIELOSTANOWISKOWY DLA SAMOCHODÓW SPECJALISTYCZNYCH
Ubiegły rok obfitował w Przedsiębiorstwie Wodociągowo-
-Kanalizacyjnym „Legionowo” Sp. z o.o. w wiele zreali-
zowanych projektów inwestycyjnych, nie tylko z za-
kresu samych wodociągów i kanalizacji. Spółka od wielu 
lat inwestuje we własną infrastrukturę, która umożli-
wia w każdych warunkach atmosferycznych użycie posiada-
nego sprzętu. Sprzęt PWK ze względu na charakter Przed-
siębiorstwa musi być utrzymywany zawsze w stanie 
pełnej gotowości. Aby zachować bezpieczeństwo, reali-
zacja budowy pięciostanowiskowego garażu dla samocho-
dów specjalistycznych była dla wodociągów priorytetowa.

Na terenie Punktu Zlewnego Ścieków „Łajski” w Legiono-
wie przy ul. Władysława Sikorskiego 8 we wrześniu 2023 
roku odbyło się uroczyste otwarcie budynku garażowego 
dla samochodów WUKO, pojazdów asenizacyjnych 
oraz sprzętu ciężkiego. W budynku znajduje się również 
zaplecze socjalne dla pracowników PWK obsługu-
jących cały Punkt Zlewny i dla kierowców floty spe-
cjalistycznej. Od frontu budynku powstał natomiast plac 

manewrowy z parkingiem. Prace rozpoczęto w drugiej po-
łowie 2021 roku.

Roboty budowlane prowadzone były głównie systemem go-
spodarczym przez pracowników PWK. Zespół garażowy to 
pięć oddzielonych od siebie ścianami murowanymi wiel-

kich stanowisk postojowych. Miejsca garażowe przystoso-
wane są dodatkowo do ładowania samochodów elektrycz-
nych – powstały tam w tym celu specjalne stacje dokujące. 

Zaplecze socjalne jest dwukondygnacyjne. Na parterze                           
w części socjalnej budynek wyposażany jest w pokój biu-
rowy, pokój śniadań i toaletę. Wydzielony został też węzeł 
cieplny z osobnym wejściem. Dodatkowo prąd dla budyn-
ku jest pozyskiwany ze zbudowanej wcześniej przez 
Spółkę farmy fotowoltaicznej. Z pochodzącej z niej ener-
gii elektrycznej można również produkować ciepło. – Nale-
ży podkreślić, że od niedawna cały Punkt Zlewny zaopatry-
wany jest w energię elektryczną z farmy fotowoltaicznej 
wybudowanej przez PWK „Legionowo” na sąsiedniej 
działce, co w dobie wysokich podwyżek cen prądu oraz gazu 
było bardzo przemyślaną inwestycją. Wystarczy powie-
dzieć, że wielkość produkcji farmy zbilansowała zapotrzebo-
wanie urządzeń Punktu Zlewnego i zlokalizowanej tam pom-
powni – podkreśla Grzegorz Gruczek, Prezes Zarządu                            
PWK „Legionowo” Sp. z o.o.

Yanosik na trzeźwoYanosik na trzeźwo
Profilaktyki nigdy za wiele. Biuro Ruchu Drogo-
wego Komendy Głównej Policji wspólnie z firmą 
Neptis S.A., operatorem aplikacji Yanosik, pro-
wadzi właśnie akcję informacyjno-edukacyjną 
„Myśl Trzeźwo”.
Celem mających potrwać do 
15 stycznia działań jest uświa-
damianie kierowcom skut-
ków prowadzenia pojazdu pod 
wpływem alkoholu. Chodzi 
głównie o ryzyko spowodowa-
nia wypadku lub kolizji. Dzięki 
akcji mają oni też zacząć zda-
wać sobie sprawę z odpowie-
dzialności karnej, jaka ich cze-
ka za kierowanie pojazdem 
po kielichu. Kierowcy powinni 
być świadomi, że nawet mimo 
tego, że alkohol spożywali po-
przedniego dnia, może on być 
wciąż obecny w ich organizmie. 
Badanie na jego obecność 
można wykonać w każdej jed-
nostce policji. – Pamiętajmy, 
że każdy kierowca, prowadząc 
pojazd pod wpływem alkoho-
lu, jest potencjalnym zagroże-
niem dla innych uczestników 
ruchu drogowego. Jeśli więc 
zdecydujemy się pojechać na 
zabawę karnawałową, zawcza-
su pomyślmy, jak bezpiecznie 

wrócić do domu – przestrzega-
ją policjanci.
 
W 2022 roku funkcjonariusze 
przeprowadzili 12 453 495 ba-
dań trzeźwości kierujących, 
ujawniając aż 104 467 kie-
rowców będących zarówno                                                               
w stanie po użyciu alkoholu, 
jak i w stanie nietrzeźwości. 
Przesłanie akcji „Myśl Trzeź-
wo” jest promowane na stro-
nach internetowych, w me-
diach społecznościowych                                                                
i w aplikacji Yanosik, która udo-
stępniła kierowcom materiały 
edukacyjne dotyczące konse-
kwencji prawnych kierowania 
pojazdem pod wpływem alko-
holu, opracowane w formie qu-
izu. Działania są też wspierane 
emisją spotu przygotowanego 
przez firmę Screen Network 
S.A., wyświetlanego na ekra-
nach LED rozlokowanych na te-
renie całego kraju.

BRD KGP/oprac zig



4 CZWARTEK  11 stycznia 2024WYDARZENIA

USŁUGI
 ■MALOWANIE; TAPETA; 
REMONTY; OSOBIŚCIE; 
SOLIDNIE 694-065-757

 ■Naprawy Awarie 

Remonty Hydrauliczne 

692-827-915

 ■Elektryk 515 010 373
Alarm podniosła jedna                            
z czujnych legionowianek, 
która poinformowała miej-
skich urzędników o ich rze-
komym koledze po fachu, 
który miał ponoć chodzić 
od mieszkania do mieszka-
nia i podając się za przed-
stawiciela urzędu, usiło-
wał do każdego z nich wejść 

pod pozorem prowadzenia 
badań dotyczących popra-
wy warunków mieszkanio-
wych. Tymczasem, jak szyb-
ko oświadczył ratusz, „Urząd 
Miasta Legionowo nie pro-
wadzi takiego sondażu i nie 
kontaktuje się w wyżej opi-
sany sposób z mieszkań-
cami”. Dlatego w przypad-

ku odwiedzin opisanego tu 
„urzędnika” warto zacho-
wać wyjątkową ostrość.                                                                   
A najlepiej po prostu nie 
otwierać przez nim drzwi               
i udział w podejrzanym bada-
niu sobie odpuścić. Po czym 
możliwie szybko powiadomić 
o całym zdarzeniu policję.

RM

Złodziejski sondażZłodziejski sondaż
Wszelkiej maści oszuści, w odróżnieniu od choćby 
niedźwiedzi, nie zapadają w zimowy sen. Potwierdza 
to opublikowany właśnie przez legionowski ratusz 
apel ostrzegający mieszkańców przed pukającym 
do ich drzwi tajemniczym osobnikiem podającym 
się za pracownika urzędu miasta.

Z wiarą w Z wiarą w tradycjętradycję
Z powodzeniem pełniąc różne pożyteczne funkcje, raz do roku legionowskie targowisko Mój Rynek bywa 
też miejscem wyjątkowej zbiórki. W minioną sobotę (6 stycznia) stało się tak ponownie, gdy kilkuset 
mieszkańców zgromadziło się tam przed południem, aby wspólnie wziąć udział w tradycyjnym Orsza-
ku Trzech Króli. Orszaku, który wedle najważniejszej dla chrześcijan księgi podążył przed ponad dwoma                     
tysiącami lat za Gwiazdą Betlejemską.

Tę historię, aczkolwiek nigdy nie 
uda się zweryfikować, w jakim 
stopniu jest ona prawdziwa, zna 
niemal każdy. – To nawiązanie bi-
blijne: mędrcy ze wschodu przy-
chodzą, aby spotkać nowo naro-
dzonego króla. Jerozolima śpi, 
kapłani nie za bardzo wiedzą o co 
chodzi, ale kiedy oni się pojawiają, 
robi się wielkie poruszenie. Nagle 
ludzie uświadamiają sobie, że coś 
się wydarzyło, że jest jakaś wielka 
sprawa, którą oni są zaintereso-
wani. No i szukają kogoś kompe-
tentnego. Rozmawiają z ludźmi, 
ale oni nic nie wiedzą, odsyła-
ją ich do Heroda. Herod jest za-
skoczony, bo przecież on jest kró-
lem, więc gdzie tam taka historia! 
I okazuje się, że królowie przycho-
dzą, ale ci, co są w mieście, nie za 
bardzo chcą iść do Betlejem, gdzie 
narodził się Syn Boży, i pozostają 
w swoich domach. Lecz ci ludzie 
nadal szukają prawdy, dążą do 
tego, aby osiągnąć swój cel. My-

ślę, że dzisiaj spotykamy się tu po 
to, aby niektórym powiedzieć wła-
śnie o tym, że coś się wydarzyło, 
coś niezwykłego – bo oto narodził 
się Zbawiciel – mówi ks. dziekan 
Grzegorz Kucharski, proboszcz 
parafii św. Jana Kantego.

Zanim po raz dziesiąty uformo-
wał się w Legionowie stycznio-
wy orszak, jego uczestniczki oraz 
uczestników powitali przedstawi-
ciele władz miasta, a także spół-
ki KZB Legionowo, na co dzień                        
i od święta zarządzającej targo-
wiskiem Mój Rynek. – To dla mnie 
wielki zaszczyt i duma, że jeste-
ście państwo tutaj, a ja mogę być 
z wami w tym pięknym miejscu 
w Legionowie. My też mamy tu 
dzisiaj swoich trzech króli, którzy 
symbolicznie podążą za Gwiazdą 
Betlejemską, a my wszyscy pój-
dziemy zaraz w ślad za nimi do 
wiary, nadziei i miłości – zwróciła 
się do zebranych Irena Bogucka, 

prezes zarządu KZB Legionowo. 
Korzystając z dobrej sposobno-
ści, prezes miejskiej spółki złoży-
ła też wszystkim serdeczne życze-
nia noworoczne. 

Według przewodniczącego rady 
miasta powtarzane często w po-
dobnych okolicznościach słowo 
„szczęście” da się również od-
nieść do takich jak to sobotnie 
wydarzeń. Momentów, kiedy to 
zwykle mijający się na ulicach 
ludzie spotykają się, żeby świę-
tować albo po prostu zrobić coś 
razem. – Przy każdej okazji, je-
żeli tylko nadarza się taka możli-
wość, powinniśmy być razem ze 
sobą. Szczególnie w dzisiejszych 
czasach, gdzie społeczeństwo jest 
trochę podzielone. Tak więc, czy 
to jest okoliczność kościelna, czy 
imprezy związane na przykład                                                                             
z obchodami święta miasta, to 
bardzo dobrze się dzieje, jeżeli 
ludzie spotykają się, rozmawiają 
i jednoczą. Bez względu na ich po-
glądy polityczne lub kwestie wiary 
– uważa Ryszard Brański. 

O ciepłą atmosferę uroczysto-
ści zadbały w ten mroźny zimo-
wy dzień m.in. dzieci ze scholi                                                                             
z parafii Najświętszego Cia-
ła i Krwi Chrystusa. A kiedy wy-
brzmiała już ostatnia z wykona-
nych przez nie kolęd, rozdano 
nagrody dla przedszkoli będących 

laureatami ogłoszonego przez ra-
tusz konkursu na najładniej przy-
strojoną choinkę świąteczną. Póź-
niej zaś, prowadzeni przez trzech 
podróżujących konno mędrców, 
mieszkańcy podążyli głównymi 
ulicami miasta w kierunku ko-
ścioła parafii św. Jana Kantego. 
Zatrzymując się po drodze przy 
jasełkowych scenkach z wdzię-
kiem odgrywanych przez należą-
cą do niej młodzież. Jak podkreśla 
ksiądz Grzegorz Kucharski, w bi-
blijnej symbolice związanej z wę-
drówką trzech monarchów warto 
odnaleźć szerszy niż tylko religij-
ny przekaz. – Chcemy pokazać 
coś bardzo ambitnego: że jeże-
li dążysz do jakiegoś celu, to mu-
sisz mieć gotowość do tego, żeby 
pójść w tym kierunku, żeby zoba-
czyć, że pewne sprawy są dla cie-
bie ważne. I jeżeli jesteś człowie-
kiem poszukującym, to spróbuj 
odnaleźć tę prawdę. Jeżeli jesteś 
człowiekiem zaangażowanym, 
to głoś tę prawdę innym, żeby oni 
mogli w ten sposób też doświad-
czyć tego, co jest dobre.  

Miejski Orszak Trzech Króli zakoń-
czyła uroczysta msza św. w ko-
ściele parafii św. Jana Kantego 
przy ulicy Schabowskiego. Tak 
więc również pod tym względem 
lokalnej tradycji stało się w Legio-
nowie zadość. 

Waldek Siwczyński

Uwaga na zimęUwaga na zimę
Ta kalendarzowa będzie nam towarzyszyła jeszcze 
długo. Ta, prawdziwa, za oknami, raz bywa łagodna, 
kiedy indziej zaś pokazuje ludziom swoją śnieżną 
i mroźną stronę. Chodzi oczywiście o zimę, której 
kaprysy dzieci z reguły uwielbiają, a dorosłym – na 
przykład pracownikom spółdzielczych administracji         
– potrafią one przysporzyć mnóstwo pracy.
O ile pracowników SMLW ata-
ki zimy zmuszają do wsta-
wania przed świtem i od-
śnieżania osiedlowych dróg 
czy chodników, wielu miesz-
kańcom, zwłaszcza star-
szym, często utrudniają one 
sprawne i bezpieczne prze-
mieszczanie się po najbliż-
szej okolicy. Bo przecież                                      
w stu procentach uporać się 
z negatywnymi konsekwen-
cjami niskich temperatur 
oraz opadów atmosferycz-
nych zwyczajnie się nie da. 
– My oczywiście na bieżąco 
prowadzimy działania zwią-
zane z usuwaniem skutków 
zimy, między innymi odśnie-
żamy i odladzamy wszystkie 
chodniki. Natomiast zawsze 
może się zdarzyć, że ktoś ma 
na przykład nieodpowiednie 
obuwie, niedostosowane 
do warunków pogodowych                                                                      
i z tego powodu może się 
poślizgnąć, powodując ja-
kiś uraz. Dlatego zwłaszcza 

zimą po osiedlowych cią-
gach pieszych poruszajmy 
się ostrożnie – apeluje Mo-
nika Osińska-Gołaś, kierow-
niczka administracji osiedla 
Sobieskiego.

Dotyczy to również chętnie 
wjeżdżających na osiedlo-
we alejki kierowców. Zresztą 
chyba nawet bardziej niż pie-
szych. Głównie ze względu na 
często w okresie jesienno-zi-
mowym kiepską widoczność 
zza kierownicy, a także skut-
ki ewentualnej kolizji z ważą-
cym najczęściej sporo ponad 
tonę, będącym w ruchu po-
jazdem. – I prowadząc samo-
chód, i przemieszczając się 
pieszo, bądźmy wyjątkowo 
ostrożni. Teraz wcześnie robi 
się ciemno i łatwo można nie 
zauważyć na przykład dziec-
ka, które gdzieś tam wybiega 
zza bloku. Przede wszystkim 
z tego powodu poruszajmy 
się powoli, rozważnie, żeby 
nikomu nie stała się krzyw-
da – dodaje administratorka. 

Czytając doniesienia o lokal-
nych stłuczkach czy wypad-
kach, wielu zmotoryzowa-
nych myśli, że przytrafiają 
się one tylko innym. A im                               
w ogóle nie grożą. Jest jed-
nak inaczej, dlatego siadając 
za kółkiem, każdy kierowca 
powinien mieć to na uwadze. 
Aż do momentu, kiedy za-
kończy podróż i swój pojazd 
bezpiecznie opuści. 

Gadget
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wymiar pracy: pełny etat
typ zatrudnienia: umowa o pracę.

Zakres obowiązków:
1. Przeglądy stanu technicznego budynków
2. Kontrola realizacji prac budowlanych w nieruchomościach zarządza-
nych/administrowanych przez spółkę
3. Udział w komisjach odbioru realizowanych robót, udział przy usuwa-
niu ewentualnych wad oraz kontrola rozliczenia zleconych robót wyko-
nawcy.
4. Udział w komisjach oceny stanu technicznego budynków, 
lokali i obiektów.
5. Sprawdzanie kosztorysów
6. Współpraca z innymi działami spółki
7. Wykonywanie innych poleceń wydanych przez przełożonego 
związanych z funkcjonowaniem działu.

Oczekiwania wobec kandydata:
- wykształcenie wyższe techniczne
- uprawnienia budowlane
- co najmniej 3 letnie doświadczenie zawodowe
- umiejętność obsługi pakietu MS Office, urządzeń biurowych
- komunikatywność, umiejętność pracy w zespole
- prawo jazdy kat. B
Oferujemy:
• możliwość zatrudnienia na podstawie umowy o pracę w pełnym                   
wymiarze godzin
• możliwość korzystania z funduszu socjalnego
• atrakcyjny pakiet socjalny: dofinansowanie wypoczynku pracowników, 
pożyczki pracownicze na preferencyjnych warunkach
• ubezpieczenie pracownicze
• przyjazną atmosferę pracy ukierunkowaną na podnoszenie kwalifikacji 
i rozwój zawodowy.

CV wraz z listem motywacyjnym prosimy przesłać do dnia 15.01.2024 r. 
na adres mailowy: info@kzb-legionowo.pl
Prosimy o określenie oczekiwanej kwoty wynagrodzenia brutto.

KZB Legionowo Sp. z o.o.
POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

INSPEKTOR NADZORU BUDOWLANEGO

KZB Legionowo Sp. z o.o.

REFERENT W DZIALE TECHNICZNYM
Wymagania:
• wykształcenie min. średnie (preferowane wykształcenie techniczne),
• doświadczenie na podobnym stanowisku min. 2 lata,
• biegła obsługa komputera • umiejętność pracy w zespole,
• wysoka kultura osobista.
Do obowiązków należeć będzie m. in.:
• telefoniczna obsługa zgłoszeń wraz z prowadzeniem
  rejestru zgłoszeń • realizacja zgłoszonych usterek,
• nadzór nad wykonaniem zgłoszonych usterek,
• prowadzenie dokumentacji technicznej obiektów,
• przygotowywanie zamówień   i prowadzenie rejestru zakupów,
• monitorowanie wykonania umów przetargowych.

Na kandydatów oczekujemy w poniedziałek 15.01.2024 r. 
o godzinie 14.00 w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o.  
przy ul. marsz. J Piłsudskiego 3, parter - sala obsługi klienta. 
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

KZB Legionowo Sp. z o.o.

PRACOWNIK TECHNICZNY-KONSERWATOR
POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

Od kandydatów oczekujemy: 
• wykształcenia min. zawodowego  •  doświadczenia zawodowego 
• otwartości do poznania pracy przy technologii basenowej  
• umiejętności pracy w zespole.
Obowiązki:
• obsługa urządzeń technologii basenowej  
• dbanie o ciągłość pracy urządzeń
• utrzymanie czystości na stanowisku pracy  
• uzupełnianie chemii basenowej
• otwieranie i zamykanie pływalni  • praca zmianowa.
 
Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie do przyszłych obowiązków. 
Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV wraz z klauzulą dotyczą-
cą wyrażenia zgody na przetwarzanie danych osobowych dla celów rekrutacji 
na adres plywalnia@kzb-legionowo.pl  lub złożenie bezpośrednio w siedzibie 
Spółki – Biuro Obsługi Klienta (parter), ul. Piłsudskiego 3, 05-120 Legionowo.

 KZB Legionowo Sp. z o.o.

Nauczyciela wychowania przedszkolnego

Poszukuje do Niepublicznego Przedszkola
Wesołe Sówki w Legionowie:

Wymagane kwalifikacje:
• wykształcenie wyższe pedagogiczne (specjalność uprawniająca 
   do nauczania dzieci w wieku przedszkolnym).

Oferujemy:
• Pracę od poniedziałku do piątku 8h dziennie
• Bardzo dobre warunki finansowe 
  (nagrody, świadczenia socjalne, trzynastka)
• Możliwość odbywania awansu zawodowego
• Dodatkowe szkolenia w zakresie nauczania przedszkolnego
• Miłą i bardzo życzliwą atmosferę pracy
• Pełne wsparcie ze strony organu prowadzącego 
  - KZB, dyrekcji oraz pracowników przedszkola 

Kontakt: tel. 889 373 976 lub 883 330 180, 
e-mail: wesole.sowki@kzb-legionowo.pl

15 stycznia 2024 roku

Mirosław Pachulski
Wiceprzewodniczący Rady Miasta Legionowo 

(okr. wyb. nr 1)
w godz. 16.30-18.00

Janusz Klejment
Radny Rady Miasta Legionowo (okr. wyb. nr 2)

w godz. 15.00-16.30
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Tego dnia na Wiejskiej oma-
wiano zmiany dotyczące funk-
cjonowania rad seniorów, za-
warte w Ustawie o samorządzie 
gminnym, powiatowym i woje-
wódzkim. – Usuwa ona pewne 
przeszkody, zmniejszając pole 
konfliktów między seniorami                                                                        
a samorządem. Daje samo-
rządowcom instrumenty do 
bardziej ofensywnego wspie-
rania ruchu senioralnego                                                                          
w swoich gminach. To jest 
dzień, w którym Ogólnopol-
skie Porozumienie Rad Senio-
rów zrobiło kolejny ważny krok 
w zakresie regulowania pod-
staw prawnych funkcjonowania 

rad seniorów, ich roli oraz próby 
rozwiązania problemów, z któ-
rymi nasza organizacja walczy 
od wielu lat – po wyjściu z se-
nackiej sali obrad z satysfakcją 
stwierdził dr Roman Biskupski, 
rzecznik prasowy OPRS. 

Nowe zapisy wspomnianej 
ustawy dotyczą głównie posze-
rzenia kompetencji rad senio-
rów i uregulowania sposobów 
ich finansowania. Tak aby sa-
morządy w majestacie prawa 
mogły wspierać działania swo-
ich senioralnych aktywistów.                      
– Wszystkie nasze uwagi w tym 
projekcie ustawy uwzględniono. 

Zostały natomiast małe, lecz 
bardzo istotne poprawki me-
rytoryczne. Chcemy bowiem                                   
w pewnych sprawach uniknąć 
fakultatywności, słowa „może”. 
Mam na myśli finansowanie rad 
seniorów, żeby samorządy lo-
kalne nie miały tej furtki: „może 
damy, a może nie damy” – wyja-
śnia dr Marek Bochowicz, wice-
przewodniczący Ogólnopolskie-
go Porozumienia Rad Seniorów. 
Chodzi tu m.in. o kwestię zwro-
tu kosztów przejazdów człon-
ków rad seniorów związanych                                                    
z ich działalnością społeczną. 
W ustawie usankcjonowano też 
prawnie istnienie powiatowych 

i wojewódzkich rad seniorów. 
Bo dotąd takie ciała były tyl-
ko w gminach. Co więcej, po-
lityka senioralna stała się też,                                
z mocy prawa, ich obowiązkiem. 
– Według mnie rada seniorów                                                                 
w gminie to taki mały „parla-
ment” jednoczący wszystkie 
organizacje senioralne i wszyst-
kich seniorów, którzy na forum 
rady mogą zgodnie ze swoimi 
oczekiwaniami i potrzebami 
realizować politykę senioralną                   
– uważa Roman Biskupski. 

Grono jej potencjalnych be-
neficjentów liczy w Polsce już 
około 10 mln osób. I jak wska-
zują tendencje demograficz-
ne, ta liczba nadal będzie ro-
sła. – Dajmy tym seniorom 
prawo decydowania, szczegól-
nie w ich małych ojczyznach. 
Oni tam dokładnie wiedzą, co 
chcieliby zrobić, więc dajmy im 
tą możliwość. Władze samo-
rządowe powinny zrozumieć, 
że to środowisko ma określo-
ne potrzeby i pragnie je zaspo-

koić. Ale żeby to zrobić, musi 
otrzymać niezbędne do tego 
narzędzia – podkreśla Marek 
Bochowicz. Narzędzia w tym 
przypadku głównie natury fi-
nansowej. – Teraz mamy ja-
sno w tej ustawie określone, 
że gmina, powiat czy woje-
wództwo może finansować 
działalność rad seniorów.                                                             
I w odpowiednich działach 
budżetowych można już taką 
pozycję umieścić – doda-
je wiceszef OPRS. Nic zatem 
dziwnego, że ustawodawcze 
centrum kraju liderzy Ogólno-
polskiego Porozumienia Rad 
Seniorów opuszczali usatys-
fakcjonowani. Teraz bacznie 
będą przyglądać się temu, jak 
doprecyzowane zapisy Usta-
wy o samorządzie gminnym, 
powiatowym i wojewódzkim 
przełożą się na senioralną rze-
czywistość. 

Wonder

Podobnie jak w ubiegłych latach, 
na grudniową sesję budżetową 
członkowie zarządu powiatu 
przybyli w dobrych nastrojach. 
I mieli ku temu powody, bo jak 
tłumaczył starosta, kończący się 

wówczas rok należał z perspek-
tywy jego urzędu do udanych. 
– Jesteśmy z tego roku umiar-
kowanie zadowoleni, albowiem 
zarząd prowadził bardzo odpo-
wiedzialną politykę i wszędzie 
tam, gdzie trzeba było dołożyć 
środki finansowe, które były                                                                            
w dużej mierze ograniczone 
przy tworzeniu budżetu na 2023 
rok, to staraliśmy się te środki 
uzupełnić. Natomiast oczywiście 
wszędzie tam, gdzie nie wiąza-
ło się to z obniżeniem jakości 
świadczonych usług, wprowa-
dzaliśmy oszczędności – poin-
formował Sylwester Sokolnicki. 
I to m.in. dzięki temu udało się 
zwiększyć w ciągu roku dochody 
i wydatki, a deficyt zmniejszyć                                                                        
z planowanych 24 do nieco po-
nad 15 milionów. Powiat mógł 
także zrezygnować z emito-

wania obligacji. – Można za-
tem przyjąć, że do roku 2024 
podchodzimy z odrobiną opty-
mizmu. Co prawda otoczenie:                 
i społeczne, i polityczne, i go-
spodarcze, jest niepewne, bo nie 
wiemy, jak będzie się kształto-
wał poziom inflacji, jak będą się 
kształtowały ceny energii, które 
w pierwszym półroczu są ogra-
niczone, w związku z tym nie 
można powiedzieć do końca, że 
wszystkie wskaźniki są czytelne 
i jasne. Niemniej jednak myślę, 
że jako zarząd patrzyliśmy tu                                                                           
z optymizmem i podejmowali-
śmy te decyzje przy założeniu, że 
uda się te dochody zrealizować.  

Rosnące wpływy z PIT-u i sub-
wencji ogólnej pozwoliły zna-
cząco zwiększyć planowane 
na ten rok dochody i wydatki 
powiatu. Te pierwsze określo-
no na ponad 195, drugie zaś 
na blisko 217 mln zł. Owszem, 
dwukrotnie – do 14 milionów                                                           
– wzrośnie też płacone przez 
powiat „janosikowe”, ale 
mieszkańcy i tak mogą się cie-
szyć. A to z powodu rekordo-
wych ponad 56 mln zł, jakie 
pójdą na inwestycje. Sporą 
część tych środków pozyskano 
ze źródeł zewnętrznych, co sta-

rosta dokładnie radnym przed-
stawił. Omówił też pokrótce 
główne zadania inwestycyjne, 
podkreślając ich równomier-
ne rozłożenie na każdą z gmin. 
Zaznaczył, że sporo pieniędzy 
przeznaczono na ochronę zdro-
wia, kulturę, no i… płace. – Pań-
stwo sami wielokrotnie żeście 
poruszali ten temat, jak wiel-
ka jest presja pracowników 
na wzrost wynagrodzenia. 
Stąd też zarząd podjął decy-
zję, żeby na 2024 rok zabez-
pieczyć 10-procentowy wzrost 
wynagrodzenia dla pracowni-
ków samorządowych. Zabez-
pieczone są również środki na 
wzrost płacy minimalnej – za-
pewnił starosta.   

Po nim tradycyjnie zabrała głos 
powiatowa skarbniczka. Przed-
stawiła ona m.in. dane zawarte 
w Wieloletniej Prognozie Finan-
sowej, dokładnie zrelacjonowała 
również wydatki w poszczegól-
nych sferach działalności po-
wiatu. – W przeciwieństwie do 
dwóch poprzednich lat, gdzie                    
w projektach budżetu występo-
wał deficyt operacyjny, w budże-
cie na rok 2024 mamy nadwyż-
kę, która wynosi 9 mln zł, dzięki 
czemu zarząd miał możliwość 
wygospodarowania większych 
środków na rozwój powiatu                                                          
– podkreśliła Katarzyna Rem-
belska. Trudno się zatem dziwić, 
że pozytywną opinię o budże-
towych liczbach miała nie tyl-
ko Regionalna Izba Obrachun-
kowa. – Jestem pod wrażeniem 
tak ładnie opracowanego i poda-
nego, zaprezentowanego przez 

panią skarbnik budżetu. I uwa-
żam, że ten budżet jest realny, 
pod warunkiem, że utrzymane 
zostaną dotacje z budżetu pań-
stwa na inwestycje. To jest wa-
runek podstawowy – zauważył 
Wiesław Smoczyński. 

Kiedy stanowiska w spra-
wie projektu budżetu wyrazili 
przedstawiciele wszystkich ko-
misji rady powiatu, jej szef za-
rządził poświęconą temu doku-
mentowi dyskusję. Przebiegła 
ona, do czego przyzwyczaiła ta 
kadencja, w pokojowej atmos-
ferze. – Inwestycje są rozsiane 
po całym powiecie i co najważ-
niejsze, zarząd na większość 
tych inwestycji uzyskał środki 
zewnętrzne. To jest naprawdę 
bardzo, bardzo ważne – stwier-
dziła radna Anna Gajewska.                                                                 
– Mnie osobiście cieszy kolejna 
duża inwestycja w Legionowie, 
czyli przebudowa skrzyżowania 
Jagiellońskiej i Mickiewicza, któ-
ra na pewno w znaczny sposób 
poprawi bezpieczeństwo, jeże-
li chodzi o ruch drogowy w mie-
ście. (…) Ta kadencja wciąż trwa 
i ja głęboko wierzę, że nadal bę-
dziemy w stanie rozmawiać i po-
chylać się nad zapisami tego bu-
dżetu, aby w miarę możliwości 
go zmieniać i dodawać różne 
zmiany po to, żeby był jak naj-
bardziej optymalnie i racjonal-
nie wykorzystany – dodał rad-
ny Michał Kobrzyński. 

Jeśli chodzi o uwagi do przed-
stawionego radzie projektu, do-
tyczyły one głównie zaniecha-
nia konkretnych przedsięwzięć 

związanych z edukacją. – Brak 
jest zapewnionych środków na 
zakup nieruchomości pod cele 
oświatowe. Przypomnę tylko, 
że mamy bardzo trudną sytuację                                                                             
w szkołach, a ten temat przesu-
wa się jakby na kolejną kaden-
cję. Ale moim zdaniem nowy 
zarząd będzie musiał to reali-
zować, ponieważ u nas braku-
je szkół średnich – przypomniał 
Zbigniew Garbaczewski. – Za-
brakło mi jakiegokolwiek sta-
nowiska w sprawie naszej szko-
ły na Targowej, o którym radni 
Porozumienia Samorządowego 
i Platformy Obywatelskiej wie-
lokrotnie na Komisji Kultury, 
Oświaty i Sportu mówili – dodał 
Tomasz Talarski. Przewodniczący 
rady żadnych obiekcji do powia-
towych wydatków już nie miał. 
– Analizując ten budżet i te do-
kumenty, należy chyba stwier-
dzić, że ten budżet jest uszyty 
na miarę jubileuszu 25-lecia Po-
wiatu Legionowskiego. Bo jest to 
budżet z jednej strony rozwojo-
wy i ambitny, a z drugiej strony 
odpowiedzialny i rozważny, wy-
chodzący naprzeciw tym trud-
nym okolicznościom, w jakich 
przyszło go planować i przyjdzie 
nam go realizować. I także kolej-
nej kadencji – powiedział Leszek 
Smuniewski. 

Gdy przystąpiono do głosowa-
nia, powiatowi radni jeszcze raz 
zgodnie wznieśli się ponad poli-
tyczne i międzygminne waśnie: 
projekt tegorocznego budżetu 
przyjęli jednogłośnie. 

Waldek Siwczyński

Będzie się działoBędzie się działo
Chociaż polityczne i gospodarcze wiatry wieją ostatnio mocno, a do tego w róż-
nych kierunkach, w tegorocznym budżecie powiatu znalazła się rekordowa pula 
środków na inwestycje. Ale nie tylko z tego powodu lokalni samorządowcy oraz 
mieszkańcy mogą być z niego, zwłaszcza gdy chodzi o wydatki, zadowoleni.

Senat, Senat, seniorzy i sukcesseniorzy i sukces
Rzadko kiedy senioralni działacze bywają zadowoleni w stu procentach. A tak 
właśnie stało się po jednym z posiedzeń poprzedniej senackiej Komisji Samorzą-
du Terytorialnego i Administracji Państwowej, w którym jako goście wzięli udział. 
Wreszcie mogli bowiem przekazać swoim rówieśnikom dobre wieści.
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Jeżeli myślisz o poważ-
nym wydatku, to się 
wstrzymaj. Chyba że 
chodzi o jakąś wyjąt-

kowo dobrą inwestycję.

Nie ufaj wszystkim, któ-
rzy się do ciebie uśmie-
chają. Są tacy, co źle ci 
życzą i kopią pod tobą 

dołki. Uważaj.

Za dużo czasu po-
święcasz ostatnio 
rozrywkom. Ow-
szem, warto się od-

stresować, lecz bez przesady.

Zamiast ciągle fero-
wać wyroki, postaraj 
się kogoś wysłuchać                           
i nie wyskakuj z rada-

mi. Będzie ci za to wdzięczny.

Myślisz, że zakup zi-
mowych opon był 
zbędny? W tym tygo-
dniu możesz przeko-

nać się, że jednak się opłacił.   

Odpuść sobie starania 
o awans. Sprawa jest 
przesądzona, a twoje 
zasługi i kwalifikacje 

nie miały na to wpływu. 

Warto pokusić się                      
o kupno losu na loterii 
albo jakiś mały hazard. 
Gwiazdy mówią, że 

będą wtedy z tobą...

Bywają sytuacje, że 
walka o związek nie 
ma sensu. Zastanów 
się, czy ta twoja do 

takich nie należy?

Bez pracy nie ma koła-
czy. Wspomnij tę starą 
prawdę i przestań się 
lenić. Im szybciej, tym 

dla ciebie lepiej. 

Głowa pęka ci od po-
mysłów. Wybierz za-
tem jeden z nich i weź 
się za realizację. Mo-

żesz liczyć na wsparcie bliskich.

Liczysz, że sam pora-
dzisz sobie z wyzwa-
niem. Może i tak, ale jeśli 
pojawi się ktoś chętny do 

pomocy, skorzystaj. 

W pracy gromadzą się 
nad tobą czarne chmu-
ry. Albo postarasz się 
je przegonić, albo za-

cznij szukać innej.

Odkąd istnieje budownictwo, 
istnieje też budowlana fuszer-
ka. Kiedy w ruch idą wstęgi                               
i nożyce, niejeden wykonawca 
wznosi w myślach modły w in-
tencji pozostania tajemnicą fak-
tu poczynionych przezeń mate-
riałowych lub technologicznych 
oszczędności. Czasem, nieste-
ty, bez skutku, więc zdarza się 
nawet drogim drogom czy bu-
dynkom wyprowadzić inwesto-
ra na manowce, a zleceniobior-
cę do prokuratury. I tak oto wali 
się plan uszczęśliwienia obywa-
teli nowym, wzniesionym za ich 
forsę prezentem. Same inwe-
stycje, te nam współczesne, 
zwalą się ciut później. Zapew-
ne jednak nie wszystkie, więc 

za tysiąc, dwa tysiące lat – o ile 
wtedy po Ziemi będzie jeszcze 
stąpał najokrutniejszy z dra-
pieżników – może się zdarzyć, 
że jeden czy drugi budyne-
czek wydobędzie z mroku dzie-
jów jakiś podobny do homo sa-
piens archeolog. Gdym kiedyś 
ze szczęką na wysokości kolan 
łaził po dwóch przerobionych na 
muzea grodach, co doświadczy-
ły takiego losu, zadałem sobie 
jedno przydługie pytanie: „Czy 
gdyby Wezuwiusz na dziesiąt-
ki wieków przysypał popiołem 
takie na przykład Legionowo, 
jego architektura wprowadzi-
łaby naszych potomków w za-
chwyt porównywalny z tym, jaki 
wielu odczuwa oglądając ruiny 

miejscowości Pompeje i Herku-
lanum?”. A chwilę później za-
dumałem się nad odpowiedzią. 

Uprzedzając wieńczące te roz-
ważania wnioski, była ona oczy-
wiście twierdząca. Weźmy typo-
wy spółdzielczy blok. Już sama 
nazwa emanuje znamionują-
cą doskonałość prostotą i solid-
nością. Nie zawodzi też kryją-
ca się pod nią treść. Jakież tam 
bogactwo architektonicznych 
smaczków, budowlanej finezji, 
piękna połączonego z funkcjo-
nalnością! Przemyślany rozkład 
poczciwego M-3 wręcz musi na-
stępnych Ziemian oszołomić! 
W smartfonach do historii będą 
rozpływać się nad geniuszem 
stojącym za umiejscowieniem 
wnęki na szafę, sławić wielkość 
pradziada, który wymyślił zsyp 
na śmieci, chwalić pod niebio-
sa wynalazcę papy. I tak dalej, 

i tak dalej… A jeśli gdzieś prze-
trwa jakiś kawałek tapety albo 
boazerii, padną na kolana nasi 
sukcesorzy, oddając hołd XX-
-wiecznym mistrzom sztuki 
zdobniczej. Niech schowają się 
antyczne mozaiki, rzeźby, wil-
le, termy, amfiteatry i stadiony. 
Bo gdzie im tam do szkła, pla-
stiku czy betonu! Można jedy-
nie ubolewać, że przedwcześnie 
odszedł z tego świata słynny 
obiekt legionowskiego dworca. 
Jego perfekcyjna bryła banko-
wo zainspirowałaby potomnych 
do poszukiwań twórczych. Ba, 
może nawet ukuto by dzięki nie-
mu jakiś nowy termin w sztu-
ce – był barok, więc mógłby być                                                                          
i barak. Pardon, neobarak. 

Każdy człowiek, a pewnie i każ-
da cywilizacja, gdzieś tam,                 
w swej zbiorowej świadomości, 
marzy, by coś po niej zostało. 

My, eko szkodnicy z XXI wieku, 
jesteśmy przekonani o naszej 
wyjątkowości, wszak szwenda-
my się po kosmosie i zajrzeli-
śmy do atomu. Super. Lecz czy 
to wystarczy, aby pamięć o nas 
przetrwała kolejne tysiąclecia? 
Niekoniecznie. W konfronta-
cji ze starożytnym kamieniem 
i dłutem panujący nam teraz 
zero-jedynkowy kod może jed-
nak okazać się zbyt ulotny. A już                             
z pewnością za wieki wieków 
będzie trącił myszką.

Antyk-wariat i myszka

ZWIĘZŁOŚĆ  MOŻE                 
W  MOIM  ROZUMIENIU 

JEST  ROZWIĘZŁOŚCIĄ

Mirosław Grabowski, legionowski 
radny, w odpowiedzi na apel o za-
kończenie jego długiego wystąpienia.  

Dokładnie 1 stycznia mi-
nęło równo 16 lat, od kie-
dy Samorząd Wojewódz-
twa Mazowieckiego stał się 
jedynym właścicielem Ko-
lei Mazowieckich. Przed tą 
datą urząd marszałkow-
ski był właścicielem 95 
proc. akcji spółki, a pozo-
stałe pięć należało do PKP 
Przewozy Regionalne. Bra-
kujące udziały w KM zaku-
piono za ponad milion zło-
tych. Wraz z akcjami urząd 

marszałkowski wykupił też, 
dotąd dzierżawione, 184 
pociągi. – Decyzja o usa-
modzielnieniu się spółki 
dojrzewała w nas od daw-
na. Chcieliśmy inwestować 
w poprawę jakości istnie-
jącego taboru, ale nie mo-
gliśmy tego robić na taką 
skalę, na jaką chcieliby-
śmy. Powodem były ograni-
czenia prawne wynikające 
z tego, że byliśmy jedynie 
współwłaścicielami  mająt-

ku – mówił podczas pod-
pisania umowy marszałek 
Adam Struzik. 

Zaplanowano wówczas, że 
w ciągu kilku kolejnych lat                                                                               
z wojewódzkiej kasy wy-
płynie prawie miliard zło-
tych na modernizację 
starego i zakup nowe-
go taboru kolejowego. 
Już w budżecie na 2008 
rok zarezerwowano po-
nad 150 mln zł na zakup 
11 sztuk piętrowych po-
ciągów typu push-pull.                                                          
A w Regionalnym Progra-
mie Operacyjnym Woje-

wództwa Mazowieckiego 
na lata 2007-2013 przewi-
dziano zakup za blisko 100 
mln euro 20 nowych po-
ciągów typu EZT. Jeszcze                                                            
w tym samym roku, gdy sa-
morząd województwa stał 
się jedynym właścicielem 
Kolei Mazowieckich, wzbo-
gaciły się one o 10 pociągów 
EZT typu Flirt, kupionych za 
ponad 220 mln zł. 
 
Dla legionowskich sa-
morządowców zmia-
ny właścicielskie w kole-
jowym gigancie stały się 
szansą na poprawę ko-

munikacji na terenie po-
wiatu. – Mamy nadzieję, 
że po tych zmianach, jakie 
zaszły w spółce, poprawi się 
jakość połączeń i częstotli-
wość kursowania pocią-
gów do Legionowa – mówił 
nam wtedy Janusz Kubic-
ki, ówczesny wicestarosta 
legionowski. Szansa na to 
była spora, bo oczekiwania 
te pokrywały się z zapew-
nieniami przedstawicieli 
Urzędu Marszałkowskiego. 
A później przyszła kolej na 
kolejowe konkrety...

Koleje losu

Przed wzniesieniem toastu warto przyjrzeć się, czy w trunku nie maczała rąk opozycja.      fot. red.  
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Rosnącą frekwencję na zaję-
ciach było widać zwłaszcza wte-
dy, gdy już na dobre odpuściła 
pandemia i ludzie chcieli wró-
cić do dawnych albo rozpocząć 
nowe aktywności. Nic dziwne-
go, że Tomasza Szczepaniu-
ka – szefa, a zarazem legendę 
założonego w 2007 roku klubu, 
wspomniana tendencja bardzo 
ucieszyła. – W tej chwili mamy 
taki mały renesans działania. 
Dużo ludzi trafia do poszczegól-

nych sekcji, jest duże zaintere-
sowanie wszelkimi formułami. 
Każda z nich bardzo fajnie się 
rozwija. Ruszyliśmy z nowymi 
początkującymi grupami rów-
nież w taekwon-do, a dla osób 
powyżej 14-16 roku życia od 
paru lat już tego nie robiliśmy. 
Mamy też grupę z rodzicami tre-
nujących tutaj dzieci oraz ludź-
mi, którzy przychodzą do nas                   
z zewnątrz i chcą się bawić                                                                       
w taekwon-do. 

Oprócz swej sztandarowej dys-
cypliny Tajfun prowadzi też na 
Piaskach między innymi sek-
cję kickboxingu i brazylijskie-
go ju-jitsu, można tam rów-
nież uczestniczyć na przykład 
w zajęciach cross fitu. Dzięki 
przeprowadzce do nowej sali 
klub ma do dyspozycji więk-
szą powierzchnię i mógł za-
proponować treningi większej 
grupie osób. Aktualnie liczy on 
około dwustu członków. Przy 
czym, co podkreśla Tomasz 
Szczepaniuk, fajterów wy-
stępujących za zawodach jest                                                                                     
w każdej z grup tylko od 10 do 
maksimum 20 procent. – Na-
tomiast reszta ludzi przycho-
dzi tu po prostu potrenować. 
Stanowią wspólną klubową ro-
dzinę, ewentualnie są partne-
rami albo sparingpartnerami 
dla tych, którzy się szykują na 
zawody. A tak naprawdę przy-
chodzą tu, żeby być w dobrej 
firmie i lepiej się czuć. Zawody, 

tak, są istotne, ale najważniej-
sze jest to, żeby w ogóle treno-
wać – uważa szef klubu. 

Ponieważ są w Tajfunie grupy 
na różnym poziomie zaawan-
sowania, dołączyć można do 
nich w każdym wieku i nie-
koniecznie będąc w wybor-

nej dyspozycji fizycznej. Do-
świadczeni klubowi trenerzy 
potrafią odpowiednio zadbać 

o to, aby z czasem – razem                                                                      
z umiejętnościami sporto-
wymi i osiąganiem kolej-
nych stopni wtajemnicze-
nia – forma zaczęła rosnąć. 
A dobrze im to wychodzi tak-
że dlatego, że w swojej pracy 
– jakkolwiek poważnie by to 
nie zabrzmiało – dostrzega-
ją również ważną społeczną 
misję. Krótko mówiąc, istnie-
ją dla nich rzeczy ważniejsze 
od pieniędzy. – Nie robimy 
tego tylko i wyłącznie komer-

cyjnie. Nasi zawodnicy prak-
tycznie w każdej formule są                                         
w kadrach narodowych. To 

bardzo fajne, ale i ciężkie zaję-
cie, jednak płynąca z niego sa-
tysfakcja jest współmierna do 
włożonej w to wszystko pracy.

Owa satysfakcja wynika też 
po części z nawiązywanych               
w klubie relacji oraz przy-
jemności, jakie daje wspól-
ne, aktywne spędzanie czasu.                 
– Bo oprócz tego, że spotyka-
my się na sali, to gros tych lu-
dzi widuje się na wspólnych 
imieninach czy urodzinach, 
nie wspominając o weselach, 
bo ostatnio mamy prawdzi-
wy wysyp ślubów moich wy-
chowanków, którzy poznali 
się właśnie na sali. A nasi wy-
chowankowie przyprowadza-
ją tu później swoje dzieci, co 
tworzy z nas tą wielką, wspo-
mnianą już rodzinę. W Tajfu-
nie od 2007 roku, a poprzez 
jabłonowski Lotos, z którym 
wciąż jeszcze jestem zwią-
zany – już od blisko trzydzie-
stu lat. Jest to już więc spora 
przestrzeń czasowa i gdzieś 
ten krąg się zamyka, a ludzie 
wracają do nas po wielu, wie-
lu latach, co świadczy o tym, 
że dobrze się tu czuli – doda-
je Tomasz Szczepaniuk. Czu-
li, czują i zapewne będą czuć 
– jak to w dużej, silnej sporto-
wymi więziami rodzinie. 

Waldek Siwczyński

Tajfun idzie za ciosemTajfun idzie za ciosem
W odróżnieniu od przedstawicieli gier zespołowych Legionowski Klub Sportów Walki Tajfun nie ma                  
za sobą grupy oddanych kibiców. Ale też mieć ich nie musi, bo jego członkowie od wielu lat kibicują 
sobie nawzajem, a ich liczba wciąż rośnie. Zaczynając treningi, każdy chce bowiem trafić tam, gdzie 
wszystko – nie tylko podczas zawodów – jest na medal.

Zbiórka dla Zbiórka dla JakubaJakuba
Cała społeczność piłkarskiej Legionovii Legionowo wspiera zbiórkę pieniędzy 
na rzecz wychowanka klubowej akademii, 16-letniego Jakuba Tomaszewskiego. 
Chłopiec pod koniec listopada uległ bardzo groźnemu wypadkowi.
Będąc w Warszawie, Kuba zo-
stał potrącony, a potem wcią-
gnięty pod tramwaj, pod któ-
rym przejechał kilkanaście 
metrów! Tylko cudem chłopiec 
przeżył. Natychmiast trafił na 
OIOM, gdzie przeszedł dziewię-
ciogodzinną operację miednicy. 
Poza tym miał liczne i rozległe 
obrażenia oraz wiele złamań                                                                          
z przemieszczeniem. – Na 
szczęście Kuba jest z nami                       
i każdego dnia walczy, aby 
odzyskać sprawność. Cały 
czas przebywa w szpitalu. Ma 
ogromną nadzieję i wierzy, że 
dzięki wytrwałości i ciężkiej pra-
cy uda mu się odzyskać zdrowie 
i wrócić do Akademii Piłkarskiej, 
w której realizował swoją pasję. 
Jego największym marzeniem 
jest profesjonalna gra w piłkę 
nożną – piszą najbliżsi chłopca. 

Aby wrócić do zdrowia, Kuba 
wymaga teraz intensywnej, 
a przy tym bardzo drogiej 
rehabilitacji. Zbiórka pienię-
dzy na ten cel jest prowadzo-
na na stronie internetowej 
www.siepomaga.pl. „Cała 
Novia zawsze razem! Kuba, 
cała rodzina Legionovii trzy-

ma za Ciebie kciuki. Czeka-
my na Twój powrót do zdro-
wia!” – można przeczytać we 
wpisie na facebookowym pro-
filu Legionovii Legionowo i jej 
Akademii, zachęcającym do 
wsparcia zbiórki.

oprac zig

Nowy doNowy do
obronyobrony
Wygląda na to, że przy Parkowej ruszyła karu-
zela transferowa. Jeszcze przed świętami klub 
ogłosił dołączenie do pierwszej drużyny wycho-
wanka Akademii Legionovii, bramkarza Stanisła-
wa Madeja, a tuż po Nowym Roku pochwalił się 
zakontraktowaniem ukraińskiego defensora, 
Bogdana Matsyka.

Bogdan Matsyk ma 25 lat 
i pochodzi z Połtawy. Jego 
nominalna pozycja na bo-
isku to środkowy obrońca. 
Przedstawiciele Legiono-
vii zapewniają jednak, że 
świetnie sprawdza się on 
też na bokach bloku defen-
sywnego, zarówno po jego 
lewej, jak i prawej stro-
nie. Do zespołu z Parkowej 
25-latek trafił z litewskiego 
FC Jonava. Wcześniej re-
prezentował barwy takich 
klubów jak Stal Kamieńskie, 
Inhułeć Petrowe, Atlantas 
Kłajpeda, FK Jonava, Mari-
jampole City czy też FC Van. 

Zig 
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Dla legionowskiej drużyny był 
to wyjątkowy mecz, i to już 
na długo przed jego rozpo-
częciem. Stało się tak przede 
wszystkim z jednego głów-
nego powodu: w trakcie in-
auguracji bieżącego sezo-
nu Legion boleśnie przegrał 
u siebie z Profbudem Legią 
64:85, więc o niczym innym 
nie marzył, jak o upokorzeniu 
warszawian podczas rewanżu                                           
w stolicy. Co więcej, gracze                                        
z Areny po raz pierwszy mie-
li okazję zagrać ligowy mecz 
pod wodzą nowego trenera, 

Łukasza Pacochy, a do tego                                                                                 
z nowymi zawodnikami                            
w składzie, którzy ściągnęli 
do Legionowa w ślad za ce-
nionym przez siebie szkole-
niowcem. Okoliczności do od-
płacenia się rezerwom Legii za 
wrześniowy pogrom wydawa-
ły się zatem w świąteczną so-
botę nader sprzyjające. 

Jeśli solidnie zmotywowa-
ny Legion miał nadzieję na 
szybkie sprowadzenie rywa-
la do parteru, ta sztuka mu 
się nie udała. Lecz nie było 

też już mowy o zdecydowa-
nej przewadze warszawian, 
odzwierciedlonej w dodatku 
na tablicy wyników. Spotka-
nie należało do niezwykle za-
ciętych i wyrównanych, ta-
kich, w których do samego 
końca trudno jednoznacz-
nie wskazać ostatecznego 
zwycięzcę. Dość powiedzieć, 
że zarówno w pierwszej, jak                                           
i w drugiej kwarcie obie ekipy 
zdobyły po tyle samo punk-
tów! A to zdarza się bardzo 
rzadko. Po powrocie koszy-
karzy z szatni rywalizacja za-
częła się więc jak gdyby od 
nowa. I tym razem lepiej we-
szli w nią gospodarze, któ-
rzy przez całą trzecią kwar-
tę wypracowali jeszcze nie 

miażdżącą, ale już znaczą-
cą przewagę siedmiu punk-
tów. Tego dnia nakręconych 
na zwycięstwo legionowian 
to jednak nie zdeprymowa-
ło. Pod okiem nowego tre-
nera i w odświeżonym skła-
dzie najpierw odrobili stratę, 
aby po emocjonującym fini-
szu minimalnie pokonać Pro-
fbud Legię Warszawa 76:75. 
Lepszego powrotu na parkiet 
legionowianie chyba nie mo-
gli sobie wymarzyć. 

Po sobotnim zwycięstwie Le-
gion awansował „piętro wy-
żej”, na trzynastą pozycję                                                                                            
w tabeli grupy B. W następ-
nej kolejce, w sobotę 13 
stycznia, podopieczni Łu-
kasza Pacochy zmierzą się 
u siebie z czwartą w stawce 
ekipą KKS Tur Basket Bielsk 
Podlaski. Początek spotka-
nia o godz. 17.00. Pierwszy 
w bieżącym sezonie, wyjaz-
dowy mecz z tą drużyną le-
gionowianie przegrali 83:89.

Aldo

SPORT

Legia upoLegia upokoszkoszona!ona!
Po trzech tygodniach świąteczno-noworocznej przerwy, wypoczęci i z nowym 
trenerem, koszykarze Legionu Legionowo zaliczyli świetny powrót do drugoligo-
wych rozgrywek. W minioną sobotę (6 stycznia), po zaciętym i widowiskowym 
meczu, jednym punktem pokonali na wyjeździe Profbud Legię Warszawa.

W przypadku Legionowa ter-
min składania wniosków o sty-
pendia indywidualne i nagrody 
dla trenerów minął 10 stycz-
nia. Do 5 lutego można jesz-
cze natomiast składać wnioski 
o dofinansowanie dla spor-
tów zespołowych. Te stypen-
dia przyznaje się zawodnikom 
i trenerom drużyn seniorskich 
reprezentujących miasto Le-
gionowo i osiągających wyso-
kie wyniki w sporcie, uczestni-
czących w lidze centralnej na 
arenie ogólnopolskiej lub mię-
dzynarodowej w dyscyplinach 
drużynowych, zrzeszonych 
w klubach sportowych mają-
cych siedzibę i działających na 
terenie gminy Legionowo. Są 
tu wyszczególnione trzy dys-
cypliny, które zdaniem twór-
ców programu stypendialne-
go mają szczególne znaczenie 

dla miasta: chodzi o piłkę noż-
ną i piłkę ręczną mężczyzn oraz 
piłkę siatkową kobiet. 
 
Powiat legionowski sportow-
com i ich szkoleniowcom dał 
z kolei czas do końca stycz-
nia. Stypendia sportowe mogą 
otrzymać indywidualnie zawod-
nicy zamieszkali na terenie po-

wiatu: i ci zrzeszeni w klubach 
sportowych, i niezrzeszeni, oraz 
zawodnicy zrzeszeni w zareje-
strowanych i działających w po-
wiecie klubach. Ci ostatni nie 
muszą zamieszkiwać na tere-
nie powiatu, ale muszą spełniać 
co najmniej jedno z kryteriów 
dodatkowych, określających 
powołania do kadry narodo-

wej lub medale zdobyte na mi-
strzostwach kraju i dużych im-
prezach międzynarodowych.   
 
Przyznanie stypendium spor-
towego jest ponadto uzależ-
nione od prezentowania przez 
zawodnika nienagannej po-
stawy etycznej oraz prze-
strzegania przez niego regu-
laminów i zasad rywalizacji 
sportowej. O wsparcie finan-
sowe mogą starać się także 
trenerzy. Nagrody mogą być 
przyznane osobom, które po-
siadają aktualne uprawnienia 
trenerskie lub instruktorskie                   
i prowadzą zajęcia z zawodni-
kami w klubie sportowym pro-
wadzącym działalność na ob-
szarze powiatu oraz spełniają 
wymagane kryteria związane 
z osiągnięciami ich podopiecz-
nych w kraju i za granicą. 

Wnioski o wszystkie rodza-
je stypendiów można pobrać 
ze stron internetowych mia-
sta Legionowo i Powiatu Legio-
nowskiego. 

Zig

Profbud Legia Warszawa – KS Legion Legionowo

75:76 (22:22, 17:17, 22:15, 14:22)

Punkty dla Legionu zdobywali: Çalişkan – 20, 
Nieporęcki – 14, Słoniewski i Kus – po 9, Grzeliński – 8, 
Motel – 6, Lewandowski i Rudko – po 4, Nyckowski – 2.

Małe zwycięstwo, Małe zwycięstwo, 
duże porażkiduże porażki
Zarówno końcówki minionego roku, jak też począt-
ku tego bieżącego siatkarki LTS Legionovii nie mogą 
zaliczyć do udanych. Trzy porażki z rzędu spowodo-
wały, że w pierwszoligowej tabeli spadły one na je-
denaste miejsce, ze stratą dwóch „oczek” do bez-
pośrednio je wyprzedzającej drużyny z Poznania.
W drugą sobotę grudnia le-
gionowianki zmierzyły się                              
u siebie ze zdecydowanym 
autsajderem rozgrywek, eki-
pą UJ CM Solna Wieliczka. 
Co w praktyce oznaczało, że 
przekonujące zwycięstwo                                                                    
i zdobycie trzech punktów jest 
właściwie ich sportowym obo-
wiązkiem. Tak się jednak nie 
stało. Już w pierwszym secie 
przyjezdne postawiły się go-
spodyniom i zdecydowanie go 
wygrały. Dwa kolejne padły 
wprawdzie łupem Novianek, 
lecz czwartą partię minimal-
nie one przegrały. I „przyso-
liły” rywalkom z Wieliczki do-
piero w tie-breaku, zgarniając 
przez to jednak nie trzy, lecz 
tylko dwa punkty. 

Niedzielny (17 grudnia) pojedy-
nek z drużyną KS BAS Kombinat 
Budowlany Białystok stanowił 
dla legionowianek o wiele więk-
sze wyzwanie. Aspirujące do li-
gowego podium miejscowe siat-
karki wygrały najpierw jednego, 
później drugiego seta i wiele 
wskazywało na to, że szybko bę-
dzie po meczu. Ale wtedy pod-
opieczne Grzegorza Kowalczyka 
pokazały, na co je stać, ze sporą 
przewagą wygrywając dwie ko-
lejne partie. Niestety, w tej roz-
strzygającej okazały się słabsze 
i musiały zadowolić się wywal-
czonym w Białymstoku jednym 
punktem. 

Ostatni ubiegłoroczny 
sprawdzian ligowy LTS Legio-
novia zaliczyła z samodziel-
nym liderem tabeli z Nowe-
go Dworu Mazowieckiego. 

Tu już żadnych zaskakują-
cych wydarzeń na parkie-
cie nie było. Chociaż Novian-
ki grały u siebie, w środę (20 
grudnia) drużyna ECO HAR-
POON LOS gładko się z nimi 
rozprawiła, opuszczając le-
gionowską Arenę bez straty 
seta. Z kolei bez wygrane-
go seta opuściły zawodnicz-
ki LTS-u halę w Węgrowie. 
W piątek (5 stycznia) ule-
gły na wyjeździe znajdują-
cej się tuż za podium ekipie 
Nike 0:3 i pierwszych w tym 
roku punktów muszą poszu-
kać gdzie indziej.  

Najbliższą do tego okazję LTS 
Legionovia będzie miała w po-
niedziałek (15 stycznia), kiedy 
to zmierzy się u siebie z eki-
pą SMS PZPS Szczyrk I. Po-
czątek spotkania w legionow-
skiej Arenie o godz. 17.00. 

LTS Legionovia Legiono-
wo – UJ CM Solna Wielicz-
ka 3:2 (14:25, 25:14, 25:20, 
23:25, 15:10)

KS BAS Kombinat Budow-
lany Białystok – LTS Legio-
novia Legionowo 3:2 (25:22, 
25:19, 20:25, 18:25, 15:12)

LTS Legionovia Legiono-
wo – ECO HARPOON LOS 
Nowy Dwór Mazowiecki 
0:3 (13:25, 16:25, 22:25)

PMKS Nike Węgrów – LTS 
Legionovia Legionowo 3:0 
(25:23, 25:21, 25:21)

Aldo

Kasa dla sportowcówKasa dla sportowców
Zarówno miasto Legionowo, jak i powiat legionowski kolejny rok z rzędu będą 
wypłacać stypendia sportowe. Pieniądze trafią do zawodników uprawiających 
sporty indywidualne, zespołowe oraz ich trenerów.
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W programie imprezy, która 
w niedzielę (7 stycznia) od-
była się w sali balowej jabło-
nowskiego pałacu, znalazły 
się najpiękniejsze arie, mu-
sicalowe evergreeny, a tak-
że piosenki skomponowane 
i spopularyzowane w latach 
dwudziestych ubiegłego wie-
ku. Koncert nosił tytuł „Miłość 
to niebo na ziemi”, a w kar-
nawałowy nastrój wprowa-

dzili spragnionych pięknych 
dźwięków słuchaczy sopra-
nistka Agata Marcewicz-Szy-
mańska oraz akompaniują-
cy jej na fortepianie Robert 
Skiera. Jeśli chodzi o wybra-
ny przez artystów repertu-
ar, znalazły się w nim mię-
dzy innymi utwory Franza 
Lehára – „Kto me usta cału-
je, ten śni” z operetki „Giu-
ditta”, „Pieśń o Wilii” z ope-

retki „Wesoła wdówka”, „La 
spagnola” Vincenzo di Chia-
ra, „Przetańczyć całą noc”, 
pieśń Elizy z musicalu „My 
Fair Lady” Fredericka Loewe, 
jak również tak znane przed-
wojenne przeboje jak „Odro-
binę szczęścia w miłości” czy 
„Ja się boję sama spać”. 

Tak okazały zestaw dobrze 
znanych arii i piosenek spra-

wił, że w stylowych pałaco-
wych wnętrzach nikomu 
spać się, co zrozumiałe, nie 

chciało… Wręcz przeciwnie, 
licznie zgromadzeni słucha-
cze każdą z nich przyjmo-

wali bardzo ciepło. Dwójka 
wykonawców miała więc nie 
tylko wiele okazji do ukło-
nów, lecz także do odczuwa-
nia artystycznej satysfakcji.                               
A to dla każdego zawodowe-
go instrumentalisty czy wo-
kalisty jest zazwyczaj równie 
ważne jak otrzymywane za 
występ honorarium...  

Wedle zapowiedzi pomysło-
dawców i realizatorów ja-
błonowskiego, współorga-
nizowanego przez Powiat 
Legionowski cyklu, kolejny 
pałacowy koncert zaplano-
wano na niedzielę 18 lutego. 
O jego muzycznej zawarto-
ści sporo mówi już sam tytuł:                     
„Z perkusją przez świat”. 

oprac. WS

RELACJE/ZAPOWIEDZI

 

WydarzeniaWydarzenia
kalendarzkalendarz

LEGIONOWO Poczytalnia, 12.01, godz. 17.15

Rodzinne popołudnie z planszówkami. Wstęp wolny. 

LEGIONOWO plac przy ratuszu, 13.01, godz. 8.00-12.00

Rejonowy odział Polskiego Czerwonego Krzyża zaprasza 
na otwartą akcję poboru krwi.

LEGIONOWO Scena po sąsiedzku, 13.01, godz. 17.00

Spotkania z bajką – spektakl pt. „Bałwanek Tiko i królowa 
Fruncja” w wykonaniu Teatru Katarynka. Wstęp wolny. 

LEGIONOWO kościół parafii Najświętszego 
Ciała i Krwi Chrystusa, 13.01, godz. 19.00

Koncert kolęd w wykonaniu chóru Gospel Rain w ramach 
świątecznej trasy koncertowej „Emanuel. Pieśni o narodze-
niu”. Wstęp wolny. 

LEGIONOWO Arena Legionowo, 14.01, godz. 9.30

17. Grand Prix w tenisie stołowym. 
Zapisy startują od godz. 9.00

LEGIONOWO Muzeum Historyczne ul. Mickiewicza 23, 
14.02, godz. 15.30

Muzeum Historyczne w Legionowie zaprasza na wykład                  
dr. hab. Jacka Szczepańskiego pt. „80. rocznica śmierci 
Skonieckich – śledztwo w Ludwigsburgu”. Wstęp wolny. 

NIEPORĘT GOK, 14.01, godz. 16.00

Koncert noworoczny w wykonaniu Orkiestry Prowincjonal-
nej. Wstęp wolny. 

WIELISZEW kościół parafii Przemienienia Pańskiego, 
14.01, godz. 18.00

Koncert kolęd „Z kolędą przez świat”. Wystąpią: Liza Weso-
łowska – sopran koloraturowy, Arleta Lemańska – alt, Woj-
ciech Bardowski – baryton.

Pałacowe lovePałacowe love
Na tę znaną i uznaną, od lat cieszącą się powodzeniem, imprezę nikogo zapra-
szać specjalnie nie trzeba. Tak więc również pierwszy tegoroczny koncert z cyklu 
„Pałacowych spotkań z muzyką” ściągnął do Jabłonny mnóstwo gości. Koncert, 
którego głównym muzycznym wątkiem była miłość.

Kobiety z całąKobiety z całą
pewnościąpewnością
O mieszkanki i mieszkańców lokalny samorząd może dbać na różne sposoby. Cza-
sem kierując swoje działania do wszystkich, innym razem do węższej grupy ludzi 
– na przykład do płci pięknej. Tą drugą drogą podążył w ubiegłym roku legionowski 
ratusz, proponując paniom serię bezpłatnych warsztatów pod hasłem „Wzmocnij 
swoją pewność siebie w kryzysie”. Te zaś chętnie na taką propozycję przystały.

Zorganizowane i sfinansowane 
przez miasto zajęcia poprowa-
dziła popularna trenerka oraz 
mentorka kobiet, Kinga Klej-
ment. Czyniąc to w tych oko-
licznościach nie po raz pierw-
szy i bez wątpienia nie ostatni. 
– Jest to projekt realizowany 
przez Urząd Miasta Legionowo 
dla mieszkanek Legionowa; dla 
dwudziestu pięciu kobiet, któ-
re chcą wzmocnić swoją pew-
ność siebie w kryzysie, bo taki 
właśnie jest tytuł tego przed-
sięwzięcia – przypomina tre-
nerka. Odbywające się przez 
kilka miesięcy warsztaty przy-

padły paniom do gustu już od 
pierwszego spotkania. W trak-
cie ich realizacji widywały się 
one raz w tygodniu i wspólnie 
pracowały nad sobą w ratuszo-
wej sali ślubów. Każde, szczel-
nie wypełnione ćwiczeniami, 
zajęcia trwały ponad trzy go-
dziny, z „obowiązkową” prze-
rwą na kawę, herbatę i słod-
kości. – Dziewczyny pracują 
tu nad wzmocnieniem pew-
ności siebie, poczuciem wła-
snej wartości, asertywnością 
i nad komunikacją. Komuni-
kacją w rodzinie, w relacjach 
z partnerami, a także z inny-

mi osobami, z którymi są na 
co dzień i od święta. 

Jak z zadowoleniem wspomi-
na Kinga Klejment, pozytywne 
efekty zajęć dało się zauważyć 
już po kilku tygodniach. Co sta-
nowiło zasługę samej, indywi-
dualnie podchodzącej do każ-
dej z kobiet trenerki, lecz także 
jej odpowiednio motywowa-
nych podopiecznych. A były 
one w wieku od lat dwudziestu 
kilku do ponad sześćdziesię-
ciu. – Oprócz tego, że ja dzielę 
się z nimi wiedzą i doświadcze-
niem, kobiety również pracują 

– w parach, w grupach, a cza-
sami same wykonują różnego 
rodzaju ćwiczenia. Jest to taki 
warsztat, gdzie wykorzystu-
ję wiedzę mentoringową-co-
achingową, ale bardzo często 
jestem również trenerem-fa-
cilitatorem, czyli korzystam                                                   
z mądrości grupy.  

Cykl zajęć mających dodać kil-
kudziesięciu legionowiankom 
śmiałości i wigoru zakończy-
ła specjalna, mająca udoku-
mentować ich przemianę se-
sja zdjęciowa. Inna sprawa, 
że już sporo wcześniej uczest-
niczące w niej panie zdążyły 
udowodnić, że dobrze wycho-
dzą ze sobą nie tylko na foto-
grafiach. – Wszystkie dziew-
czyny zyskały zdecydowanie 
większą pewność siebie, zmie-
niły też trochę – bo również nad 
tym pracowałyśmy – swój wize-
runek. Miałyśmy warsztaty ze 
stylistką, z makijażystką, więc 
nasze uczestniczki miały oka-
zję zmienić się nie tylko mental-
nie, ale też wizualnie. A wygląd 
również ma wpływ na wzrost 
poczucia naszej wartości. Poza 
tym dziewczyny nawiązały ze 
sobą świetne relacje, narodzi-
ły się pierwsze przyjaźnie, co 
zaowocowało współpracą po-
łączoną z takim wzajemnym 
wspieraniem się – podkreśla 
Kinga Klejment. Odbywa się 
ono także poprzez specjalnie 
utworzoną grupę na jednym 
z portali społecznościowych. 
I tylko potwierdza, że swo-
ją pewność siebie podopiecz-
ne legionowskiej specjalistki 
od mentalnego wzmocnienia 
wzięły na warsztat bardzo serio. 

Waldek Siwczyński


